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"Urząd Municypałny Miasta Stołecznego 

Marsźawy. 

"Podaiąc do wiadomości publiczney, że na- 
stępaiące bilety zastawne Lonbardo we, iako to: 
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posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każde- 
go wczyich ręku takowe znaydowaćby się 
mogly, ażeby w przeciągu szesciu tygodni a 
naydałey do dnia 16 Listopada roku bieżące- 
go do, Dyrekcyi Lombardu w Ratuszu Głó- 
wnym przy ulicy Senatorskiey posiedzenia swe 
odbywaiącey zgłosił się i prawo posiadaniaonych 
udowodnił, po upływie bowiem terminu wyżey 
oznaczonego, nowe bilety zastawne w mieysce 
zgubionych i faaty w zastawie będące tem ie 
dynie osobom za opłaceniem przypadających 
należytości wydane zostaną, których nazwi- 


ska w xięgach Dyrekcyi Lombardu są %api- 


sane: 
w Warszawie dnia 6 Pażdziernika 1831 r. 
Refeizadarz Stanu Prezydent, 
B= JydŁaszczyński. 
|, 1156 Sekretarz Jeneralny, 
+ CEE NNG. Jakotkowęki. 
* Urząd Municypalny Miasta Stotecznego F. 
-) Warszady. 05 


"Wskutek przedstawienia Fiżyka Miasta Sto- 
słecznego Warszawy „wydanem zostało polec 
mie Rewiżorom Policyinym rogatek Warsża» 
wskich, ażeby nie przepuszczali do Miasta tu 
teyszego skór z bydląt bitych lub zdechlych, 
dopóki ńie żosiańą opatrzone w świadectwo 
Fizyka mieyscowego, iz takówe naymniey dwa 
tygodnie w dołach, przesypane potaziem, prze- 
chowane były a to dła zapobieżenia: tym spo- 
sabem: rozszerzaniu się zarazy. „Urząd Muni- 
cypalny powyższe rozporządzenie podaiąc dó 
wiadómości publiczney, wzywa osoby inte- 


ressowzne, aby się do takowego ściśle zasto”, 


sowały. 5 : 
„w Warszawie dnia 8 Października 183r. 
j Referendarz Stanu 
Vice - Prezydent, 
| t Gerlicz. y 
" 8. Ołowskt 


1. JF" Matic anyone E Onninen * 


"Urząd. Municypalny Miasta Stołecznego ` 
i Warszawy. : $ 
Liczne żaskarzenia osób używaiących łaźni, 
U kradzież pierścieni, zegarków, pieniędzy i 
t. p, rzeczy w czasie kąpieli, spowodowały U- 
rząd municypalny do znaglenia, utrzymujących 


takowe, do: iak nayścisleyszego zachowania , 


Przepisów w tym względzie wydanych; zawia- 
lama więc osoby ińteressówane, azeby $wey 
strony równie do takowych zastósowąć się 
chciały, mianowicie; aby wszelkie kosztiowno- 
Ści za przybyciem do łaźń oddawały do prze-. 
tliówania i zabezpieczenia za kontramarkami 
gospodarzowi łaźni,„który w tym przypadku 
tedynie iest za nie odpowiedzialnym. - 
w Warszawie dnia 8 Października. 
a Ręłerendarz Stanu Vice: Prezydent 
Gerlicz. 


ł S Ołowski. : 


Część Wienezędowa. 


POLSK A e 
s Warszawy 10 października. M 


sa 


= Dywizyi Rauteustrauch, Członkiem Rzą 
-du tymczasowego Królestwa Polskiego. 4" 
+ — Twierdzą że kapitały pależące do Banku 
Pobskiego,d. 7 z. m. %ywrezionć z Warszawy; 
zwrócone będą prawie w całości. 

— Do Stolicy przybyli Jenerałowie: Xiąże 
Galiczyn, Suchozaniec, Czyczeryn, Lewando- 
| wskii Krywcow. Powrócili także Baron Moh- 
renheim z Krakowa i Jenerałowa ‘Kossecki z 
Wrocławia. ` © i 

— 0d woyska polskiego przybyli: Jeħėra- 
lowie Źółtowski, Kołaczkowski i Milberg. 

— Pułkownik Kanitz z 1 púłku huzarów 
pruskich przybył z Torunia. 
/2— Dotychczas nieodebraliśmy ieszcze szcze- 
"gołów o poddaniu Się twierdzy Modlina. 
A = Listy kupieckie pocztą z Lipska nadeszłe 
donoszą o nadzwyczaynem zdarzemu, iakie się 
„dotąd ieszcze nie zjawiło: — „Podłity wiado: 


długiem milczeniu, nagle zaczął okropnie 0: 
gaiem wybuchać, a zniszczywszy okoliczne 
wioski, posunął swe lawy aż ka Neapolowi, i 
polowę tego pięknego miasta żalał; wszystkić 
omy zostały uszkodzone i prawie cała ludność 
części miasta W pożarze 'zginęta. Po tem 
trząśnieniu zapadła, się większa część tego 
ulkann, i w skutek tego utworżyły się pózniey 
na motźu małe wyspy wulkaniczne, Wyspy 


niem dla badaczów natury, iak się różnoródne 


będą mogły. Gazety zagramiczńć zapewne do- 
kładniey otem doniosą. i 
| — Gazeta Rządowa Pruska z dpia 6 b. m. 
donosi od granie Polski dnia Z) Października, 
Podług wielu, z różnych stron odebranych wia- 
dońzości, w szczątkach woyska Polskiego pa- 
nuie naywiększe zamieszanie. — Część tego 
woyska, siadła pod Płockiem na statki, udała 
| się do Włocławka i tam most zrobiła przez 
Wisłę. W krótce iedoak optściło to woy- 
sko lewy brzeg Wisły. Rossyańie zaięli Wło- 
cławek, pułkownik Krasnow pó małym opo- 
rze wziął nawet most, a wedlug zeznania ień= 
ców woysko 'miało się udać ka granicy Pru- 
skiey i zmaydówźć się w Lipnie. Jenetał 4n- 
rep przeszedł natychmiast w pogoni na prawy 
brzeg Wisły, a w tych dniach tem bardziey 
nastąpić musi ostateczne rozstrzygnienie, gdy 
hrabia Pakten stoi eszelonami od Gombma do 
Brześcia Kujawskiego i strzeże lewego brzegu 
Wisły, itak wyzey powiedziano posłał iuż na 
prawy brżeg cżęść swego korptusu a Feldmar- 
szałek Xze Paskiewicz z korpusem Crentza i 
częścią gwardyy, posunął się inz aż ku Płoń- 
sku, Tymcżasem wielu schromło się iuż W 


— N. CESARŹ i KRÓL mianował JW. Je- 


wości z Włoch debihaych , Weżówiusz po. 


te zdaią się pływać, więc będzie ważnem zda- | 


żywioły w tak szczególnym sposobie pogodzić! 


la «Ne t276, 


granice pruskie; między tymi znayduie się takż8 

wiele osób prywatnych: Bonaw. Niemotowski, 

bracia hr. Ostrowscy, Plichta Jen. Skarzyń= 
ski Xże Sapieha inni. 


: 
ROB Ya 

;aPeteraburga 17 Września, 
Nayiabwieyszy Cesarz pozwolił $ynówi kuż 
pca- Safrónow, w skutek  podąney ; prośby, 
wznieść w Loqeynoie Pole (w gabernii, Olo- 
nieckiey 26a Ià wiorsty od Petersburga) 
pomnik z lanego żelaza, gdzie przed Czasy stał 
„pałac wiekópomney „pamięci Cesarza. Piotra 
Wielkiego. Pomnik ten otoczony będzie, łańż 
cuchami przyczepianemi do. słupów kawien= 
nych. , Na wierzchołku iegó wznóżić się bę» 
dzie orzeł podług rysuńku, jaki widzieć się 
daie pa pieniędzach' z czasów Piotra Wielkie- 
go, napis zaś iego będzie: Ta stał niegdyś 
pałac Cesarza Piotra T Wielkiego. Ślad ie- 
go niech oznacza ten skromny pomnik, wźnie- 

siony, (iż hiewyniuszone ` uszanowanie. 
ydział zewnętrznego handlu ogła> 
sza w hzecie bańdlowey, iż z białych 
chustek batystowych ze szlakami i oznaczoż 
nych w taryflie tylko te maią bydź wpu- 
ezane których szląki maią tylkó 'ieden cal 
szerokości, chustki zaś z szerszemi 'szlakaż 
mi, maia się uważać iako zakazane. ++ 
W liście prywataym ż Stambału dóńoszą; 
że wkrótce po wielkim pożarze w Peia, nà 
OWO % ybuchnął gwałtowny ogień pa prze 
ciwko arsenału; pałac Kapudańa Baszy i kil». 
kanaście innych gmachów obiócóne w perzykęż 
bez pomocy tłuinów ludu przybyłego napo- 
móc; 1 beż bliskości morza, byłaby spłonęła 
cała flota. Nie wątpią już, że i pózar ten 
wzniecóny żóstał przez źle myślących. © Naża- 


 lutrz zaaleziono w składzie Greckiego kúpcà 


w Gallata mnóstwó palńych móteryałów, które 


'tam przez okńó wrzacono, "lut ie płomień 


był ogarnął, szczęścieńń jednak sąsiedzi przes 
rażeni dymem, szybko przybyli na ratunek: 
W nocy 31 sierpnia, był jeszcze trzeci, równie 
gwałtowny pożar, w bliskości słodkich wód 
ponad Bosphorem; rówiie iak w Gallata ; tu 
w kilka mieyscach podłożónó Ggień, który 
iednak przy górliwey' pomócy mieszkańców 
okolicy, wkrótce został siłamiony, „Are$ztóż 
wano wielu żołnierzy tureckich; przydybanych 
w nócy przy zakładamu ognia. Wyznali oni 
że liczba ich wynosi do czterdziestu, którzy ze 
wsżystkich stron rozniecali pożary. 


PRANCYA 
ż Paryża 28 Września: 

— Dnia 35 Cesarz Doni Pedro w tówarżyż 
stwie Posła Brezylskiego odwiedził Króla 4: 
Mości. D. 26 J- K: Mość. preżydował na 
radzie ministrów: Pó ukończeniu iey o go: 
dzinie s 12 udał się wraź ż Królówą i Xięs 
źnieżką Adelaydą dò Tulleriów, dla obeyrze= 
(bia tam nowo urządzonych pokoiów. W tych 
dniach wprowadżi się Król ż całą swoią Roz 


Arina do Tulleryów a d. 2 p. m. poraz pier- 
wszy będą tam wielkie pokoie. 

-— Powtórne estatniem razem zwiedzenie 
przez Króla J. Mości Vincennes i okolicy, 
miało na cela pobudzenie do większey czyn- 
"ności przy obwarowania Paryża. Między innemi 
ma bydź przy St. Maur zrobiony szahiec mo- 
+stowy. 

— Bióra Izby deputowanych zaiete były d. 
*26 b. m. wnioskiem Jenerała Lamarque, wzglę- 
-dem zamierzonych zmian w ustawie gwar- 
-dyi narodowey, maiących na celu szczegól- 
niey ułatwienie wezwania iey, do- broni. — 
Podług dziennika du Commerce, -cztery bióra 


przytęly odczytanie rzeczonego wmioska na' 


'publicznem posiedzeniu. 
— Zeszłey soboty Jenerał Lamarque złożył 
‘w biurze [zby deputowanych prośbę, podpisaną 
'przeż wielu francuzkich kupców z Port- au-Prin- 
«ce, którzy ponieślisstraty przez nagłe zerwa- 
nie stósonków Jen. Konsula Mollien 2 Rządem 
Haytyskim. Journal du Commerce nańienia, 
aż Minis tergpraw zagranicznych: naganił w pra- 
wdzie postępowanie pana Mollien; gdy iednak 
Ministeryum nie chce w tey: okoliczności nia wy- 
rzecurzędowym sposobem, tedy handlowe domy 
francuzkie przedsięwzieły sądownie dochodzić 
u pana Mollien swego wynagrodzenia. 


— Podpülkow nik Castres dowódca!3go0 poł 
ska lekkioy piechoty, mianowany kommendan- 
tem woyskowym Palais Royal. —— 
© — Liczba tuteyszych kommissarzów policyi 
pó ostatnich: rozruchach zostałą o 5 pomno- 
żona; wczoray policya odbywała przegląd kil- 
ku don:ów, w których OMARA się 'ukrycia 

pzlney broni. 


— Sortant znany Naczelnik bandy Chou 
anów, który niedawno stawił się przed-dowód- 
cą iednego z pułków stojących w Vendet, nie- 
sdotrzy mał swego przyrzeczenia, lecz na czele * 
tłumu niesfornych popisowych na nowo prze- 
biega zachodnre depariamenta, rabuie i rozbija 
* pojedynczych żelnierzy. 


— Poseł biszpański da Rzymu, Bon Pietro. 
Gomes Labrador pr eiczdzał w'swey podróży 
do: $> A przez Baiovnę. 

— [ba zaskarzaiąca tuteyszego dana 
oświadczyła, iż skarga podana przez iednego 
z tuteyszych mieszkańców przeciwko byłemu 
Prefektowi P. Vivien i kommissaczewi policyi 
Noel o zgwałcenie mieszkania i samowolne 
TERE miemoże bydź. przyjęta. 

— Nowy prefekt policyi pan Saulnier urzą- 
dził biuro statystyczne, które będzie zbierać 
- wszelkie wypadki i wiadomości ściągaiące się 
do policyi, i takowe wyda w druku, ETE 

— Słychać iż zwyczayne posiedzenie Sta- 
"nów Jeneralnych zakończy, się dnia 4 Pag- 
dziernika. 


= W- Tuluzie zniszczono w dniu 21 b. m 
po odebraniu przez telegraf wiadomości o za- 
burzeniach zaszłych w Paryżu, drukarnie 
dwóch dzienńików, pea usuniętey. 
dynastyt, . > i 
— Posiedzenia [zb+— Izba Parów przyięż 
ła w dniu 24 Września prawo uchwalone już 
przez Izbę deputowanych, względem ` wyzna- 
czenia „Rządowi a miliona franków na środki 
ząradcze przeciwko cholerze, Po załatwieniu 
tego przędiiota wyznaczono dwie kommissye 
do roztrząśnienia dwóch projektów do praw, 
ściągających się do kredytu amilliónów na u- 


kończenie budowy niektórych kanałów, i wzglę- 


„du 
i głosował za porządkiem dzieńnym, który j 


Nm 13372, «m 

dem stopni idekoracyy woyskowych, nadanych 
podczas Stu dni. 
większością pięć proiektów 4lo (prawa, przed- 
stawionych na posiedzeniu 9 b. m. i mieysco- 
wość iedynie 4bferessuh cych. Nakoniec wię- 
kszością,55 głosów przeciwko 8 przyięto wnio 
sek Hr. Sznect, uczyniony na ostatniem po- 


siedzeniu, względem sprawy Wicecbr. Dubou- . 
osadzić 


chage , dozwalaiąć wierzycielom , 


w więzieniu swego dłaznika, 


— [zda deputowanych zaymowałasię w doiu 


24 Września, iedynie's amemi petycyami. Po 
miesięoznem odnowieniu. biór, pan Gillon zdał 
pierwszy raz sprawę o petycyach.. Nayważ- 
nieysza, podana była przez kilku kupców Mar- 
sylskich, żądaiących zniesienia przywilejów ma- 
klerów. Panowie Bavour | Pourrat popierali 
tea wniosek, zaś pan Fulchiron wykazał licz- 
ne nadużycia, iakie się wydarzały, dopóki nies, 

jyto maklerów. Również i pat Schonen był. 

ania, iż nie należy uważać za jprzywiley u- 

dzenie. przedsię wzięte. (la;powszechnego do- 
bra. 
się prawie zamiar zaczepiania wszelkich insty- 
tucyy, istnących dla dobra handlu, rólnictwa i 
przemysłu: w tey bowem. petycyi proszono 
o zniesienie mąklerów, zaś w innych podanych 
Izbie, powstaią na_Notariuszó w, Patronów, pi- 
sarzó wsądow ych i woźnych.Petycyątę więcz pe- 
rządku dziennego załatwiono co do zniesienia 
przyswileiu, co zaś do wykazanychuśdużyć, ode- 
słano ią do ministra handlu. Dosyć żwawa by- 


ła dyskussya nad petycyą kilku posiadaczó w 
medalu lipcowego, sby niebyło różnicy między ` 


© r, . z 
wstęgą medalu a krzyża. Zgromadzenie odesłało 


„dą do Ministra Spraw Wewnętrznych i do Biu- 


ra wykazów. /W inney petycyi, nieiaki Cha- 
żądał aby wydano prawo względem for- 


malney: organizacyi ludus to byłoby prawenr 


vard, 


_desorg anizacyj, zawołało razem kilka głosów. 


w contrach. Podaiący był zdania, że zgroma- 
dzęnia te są potrzebne, dla uśrzy myswapia świę 
tego ognia miłości Oycżyżny. Sprawozda wca 
zaś PARREREN iakie skutki zgromadzenia lu- 
sprawły w czasie pierwszey rewolucyi, 


prawie iednomyśluie przyięto. Wielkie zaię 
cie sprawiło podanie kilku oficerów, którzy 
w zeszłym roku przystąpili do assocyacyi de- 
partamentu Mozeli, w Metz i teraz protesto- 
wali przeciwko rozporządzeoiu ministra woy- 
ny, względem nich wydanemu, podlug które- 
go na rok zostali oddaleni ze służby bez płacy. 

Sprawozdawca uczynił wniosex odesłania pe- 
| tycyi tey do ministra woyńy. “Pan Charpeu- 

tier, taniemał, iż przedewszystkiem nalezy 

rozpoznać , czyli  rozporzędzenie marszałka 


| Soult było prawne; innemi wyrazy: żyli «hwi- 


lowe oddalenie officera, zawisło od humoru.i 
| dowolności ministra, lub czyli 'raczey, nie po- 
winuo bydź uprzedzone sądowym wyrokiem. 
Oświadczenie mówcy, iż na, ówczas: wspierał 
assocyacyą narodową w swoim departamencie 
powodowało Hr. Jaubert do uczynienia uwa- 
gi, iż om ze swoiey strony, zna tylko redha 
assocyacyą narodową, która jstnie w Izbach i 
uzńaie Króla za głowę. Wszędzie, dodał on, 
towarzystwa te musiały ustąpić 
rozsądkowi Indu, a większa część ( oflicerów kcó- 
rzy do nich przystąpili, powróciła iaż znowu 
do czynney służby; na pytanie, czyli środek, 
iakiego użył minister woyny, był prawny; mo- 


żna wprost adpowiedzieć, izby iuż uje było 
| woyska, skoroby mu przyznano prawo radze- p 


mia. 
tego rozporządzenia. 


Marszałek Soult sam wystąpił w obronie 
Woyskowi, mówił on, 
t 


Nastepnie przyięto znaczną 


Pan Dypin uczynił uwagę, iż objawia | 


Ẹyi, a kraie obce iedynie mogą ' tylko żądać “ | 
bia Sebastiani namienił, piż ieżeli użył wyra” « i 


zdrowemu | 


| poni iwan ET 


do których rozporządzenie to było zastosowa* 
ne, byli poczęści officerowie ze służby czyn- 
ney, poczęści uczniowie szkoły applikacyi= 
ney z Metz; że oświadczył tym, którzy byli 
na ówczas w Paryżu, iż niewątpi o dobrym ich 
sposobie myślenia; lecz że 1ako naczelnik 
Hierarchii woyskowey, musi czuwać nad ich 
postępowaniem; w służbie seden tylko istnie 
sztandar, ieden tylko rozkaz, bez karności |, 
niemożna sobie wyobrażać woyska; żeby zaś = 
wszyscy tacy woyskowi byli oddaleni bez płacy, 
tylko w części iest prawdą; officerowie z słuzby * 
czynney uzyskali połowę żołdu; nikomn także 
niewyznaczono mieyscazamieszkania; Że z restą 
przed oddałeniem mależyśię ich napomniał, przy 
wodząc im na pamięć przepisy woyskowe; È j 
że tych tylko, którzy mimo to nie wystąpili 

4 towarzystwa, wezwał, aby przez pewnyczas || 
rozpamiętywali na osobności swoie połakenie, 

| (Smiech); zarazem zaś oświadczył im, iż sko= | 


ro się namyślą, przyymie icl otwartemi ręka* ŚW 
„mi. Wielu ztey. 


U 


młodzieży nienamyśliła SIĘ, 
i ztego powodu, on sądził także, iż mu nie= 
należy zmieniać swego postanowienia. Tym 
zaś. którzy wystąpili z towarzystwa, chętnie 
przy sposobności ostatnich imienin króla, przy | 
wrócił ich stopnie woyskowe, uważa ich bo- bę. 
wiem za dobrych officerów i spodziewa się 
iż oni tak on niebędą pamiętać. 
Jenerał Bugeaud w bar=- 
dzo ogólnych wyrazach oświadczył się przes 4 
ciwko/ wszelkim towarzystwom; lecz natomiast 
Jenerał De marcay. uiął się za niemi. Mówił. i 
on między i mnemt, iż kazdy naczelnik woysko= 
Wwy. ż natury skłonny:do przekraczania zakresu 
swey władzy; czego on równie iąk' każdy IN 4 
ny doświadczał w swym, czasie; również Au P 
Marszałek Svult_ był tegoż samego zdania i j 
ędąc wroku 1815 Ministrene Woyny, wyznae 
czył dowolnie stałe mieszkanie Jenerałowi Ex- 
celmans pobieraiącemu połowę żołdu. C»się 
tyczy towarzystw Narodowych, te nie byłyby 
się nigdy zjawiły , gdyby Rząd zaraz w po- +; 
:zątku był oświadczył, iż chce zachować wszel- 
ie stosunki z obcemi kratami, o ile te niebę- 
przeciwne bytowi narodowema i polity=: 
ney niepodłegłości kraiu. Kiedy zaś obe- 
lie Minister Spraw Zagranicznych woła na 
Izbę: - Zachowacie pokóy , ieżeli będziccie 
grzecznymi! to wyraźnie naucza służalstwa 
(Knechtschaft); żaden obcy kray nie ma pra** 
wa mie szać siędo spraw wewnętrznych Frane. 


równie 
tego co się stało. 


, 


zachowania istnących z nimi traktatów. Hra=, 


+ 

4 
zusii vous étes sages, pod wyrazem. sagé, 10=': 
zuwiał roztropny (prude nt) t. i. Że jeżeli Fran- 

cya będzie dosyć roztropna i szanować niepo. 
dległość innych narodów, te także meubliżą 

ley niepodległości. Po kilka uwagach Mini- 
nistra publicznego wychowania, petycya w | 
mowie będąca, przez porządek dzienny Łostą- 
ła załatwiona. i o 


" DONIESIENIA PRYWATNE. „9 
a 

— Ostrzega się iż listy zastawne pod Nr 

161.9,,7: lit. B. na 5000 złp. i pod Nr.gi,34% ; 
lit. ©, na 1000, złp. skradzione zostały, Kto” 
by takowe: chciał „nabydź, 'narażonym będzie 
na straty, gdyż właściwe kroki są Kaś 
wzięte przez PZ celem onych odzy* 


skania, ' ; 6 ZE 
x x a Ę / r 
> Wydawca K. M. Grabowski.. 


